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O statn ia  praca  St. M. K uczyń sk iego  stanow i rozw inięcie niektórych tez 
w ykładu  inau guracy jnego  na un iw ersytecie łódzkim  w dniu 1 X  1959 r. P ierw ­
szym  problem em  rozw ażań au tora  je st  nazw a bitw y. W oparciu  o źródła polsko- 
n iem ieckie i ru sk ie au tor dochodzi do w niosku, że ze w zględu na w ielki obszar, 
na którym  toczyła się bitw a, należy nazw ać ją  m ianem  bitw y pod D ąbrów ­
nem (s. 13).

D rugim  zagadnieniem , rozpatryw anym  przez St. M. K uczyńskiego , jest 
liczba w o jsk  biorących udział w  bitw ie gru n w ald zk ie j..A u tor polem izuje tu ta j 
z recenzentam i I w ydania W ielkiej W ojny, H. Ł o w m i a ń s k i m  i St.  H e r b ­
s t e m ,  podtrzym ując swe pierw otne stanow isko dotyczące w ielkości obu arm ii. 
Z m niejszeniu  u legła  jedynie liczba p o lsk ie j piechoty (s. 16) do 3 tysięcy. 
O statn im  problem em , poruszonym  w artykule, je st znaczenie zw ycięstw a gru n ­
w aldzkiego dla obrony w schodniej Słow iańszczyzny przed dalszym  niem ieckim  
parciem  na wschód. S t. K uczyń sk i u trzym uje sw ą tezę, zaw artą  w artykule, 
o trak tac ie  toruńskim , że był on pokojem  zw ycięskim  w ów czesnej m iędzy­
narodow ej sy tu acji politycznej i w ojskow ej.

Zygm unt L ietz

JA N  ST . K O PC ZEW SK I, M A T E U SZ  SIU C H N IŃ SK I, G runw ald. 550 lat 
chw ały. Państw ow e Z akłady  W ydaw nictw  Szkolnych, W arszaw a 1960, s. 390, 
364 ilustr.

W ydana staran iem  Państw ow ych Z akładów  W ydaw nictw  Szkolnych nowa 
pozycja  o tem atyce gru n w aldzk ie j przeznaczona została, jak  w ynika z p rzed­
m ow y (s. 10), d la działaczy ośw iatow ych i nauczycieli.

K sią żk a  dzieli się  na 7 rozdziałów . W pierw szym  rozdziale M. S i u c h n i ń s k i  
przedstaw ił stosunki polsko-litew sko-krzyżackie od pow ołania Zakonu Sz p ita l­
nego NM P do pokoju  toruńskiego. R ozdział ten je st oparty  głów nie o pracę 
K. G ó r s k i e g o  i St.  M.  K u c z y ń s k i e g o ,  uzupełniony m ateriałem  ikono­
graficznym , szkicam i St. K uczyń sk iego  z przebiegu  bitw y i tab licą  chronolo­
giczną. M ając  do dyspozycji szkice sy tu acy jn e bitw y St. K uczyńskiego , autor 
nie w ykorzystał ich w sposób należyty. Z przedstaw ionego obrazu bitw y zary ­
sow u ją się u S iuch nińskiego jedyn ie dw ie fazy  bitw y. W ocenie sił obu arm ii 
ja k  i w ielkości stra t krzyżackich po bitw ie nie w yszedł au tor poza badan ia  
St. M. K uczyńskiego .

D rugi rozdział ukazu je nam  G run w ald  w  oczach w spółczesnych (s. 57 — 100), 
zaw iera on obok n ajw ażn iejszego  przekazu  źródłow ego do opisu bitw y gru n ­
w aldzk ie j, jak im  są  Ja n a  D ł u g o s z a  D zieje Polsk i, drobne notatki z kronik 
m. T orunia i E lb ląga, list W ładysław a Jag ie łły  do królow ej A nny i lis t  Ja n a  
H ussa do W ładysław a Jag ie łły . O pis b itw y gru n w aldzk ie j Ja n a  D ługosza 
zam ieszczono bez krytycznego om ów ienia postaw y kron ikarza. Pom inięto n ato­
m iast n ajw ażn ie jsze  źródło do dziejów  w ielk ie j w ojny, jak im  je st Cronica 
Conflictus.

Trzeci rozdział oparty  został głów nie na zbiorku poezji gru n w aldzk ie j 
S tan isław a Ł e m p i c k i e g o .  Pom inięto n atom iast szereg cennych p ieśn i 
i w ierszy znanych chociażby z p u b lik acji W iktora H a h n a, czy w iersze 
pow stałe w  X I X  wieku, np. poem at G u staw a Z i e l i ń s k i e g o ,  G runw ald, do 
którego fragm entu , M odlitw a Ja g ie łły  przed bitw ą, J .  С z u b s к i skom ponow ał 
muzykę.

R ozdział czw arty  pośw ięcony został m atejkow sk ie j w izji G runw aldu . Z na­
lazły się w  nim zarów no głosy  krytyczne o sam ym  płótn ie p ióra St. T a r n ó w -  
skiego, S t. W i t w i c k i e g o  jak  i głosy b iorące obraz w obronę. Ponadto
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autor p ierw szego rozdziału  podał krótkie dane o bohaterach dzieła M atejk i, 
w sk azu jąc  na n ieścisłości w kostium ologii, uzbrojeniu, ja k  i historyczne, 
(.v. P lauen). Sporo  m ie jsca  pośw ięcono również w ojennym  losom  obrazu M atejk i.

Sp ec ja ln y  rozdział (5) pośw ięcili w ydaw cy pow ieści h istorycznej H enryka 
S i e n k i e w i c z a ,  K rzyżacy , który opierał się w  n iej na D ziejach 
Polski J . D ł u g o s z a  i p racy  K . S z a j n o c h y ,  Ja d w ig a  i Jag ie łło . Szczegól­
nie cenne dla  u stalen ia  w łaśc iw ej w artości pow ieści są  korektury  historyczne 
S t. K u c z y ń s k i e g o  do K rzyżaków  H.  S i e n k i e w i c z a .

Szósty  rozdział pośw ięcili autorzy 500-leciu bitw y pod G runw aldem  obcho­
dzonem u w K rakow ie w dniach od 15 — 17 V II 1910 r. Żałow ać należy, że 
znalazły  się  w tym  rozdziale zaledw ie dw a w iersze pośw ięcone G runw aldow i. 
W 1910 r. pow stało  w iele utw orów  prozą, dram atów , w ierszy oraz utw orów  
m uzycznych, które można było szerzej uw zględnić z pom inięciem  części tek sto ­
w ej uroczystości, które znaleźć można w  osobnych p u b lik acjach  pośw ięconych 
te j rocznicy.

O statn i rozdział pt. G runw ald, G runw ald sław im y, w zięli autorzy od słów 
w iersza Ed. F i s c h e r a  nap isanego w 10 rocznicę p rzysięgi I D yw izji 
K ościuszkow sk iej, k tóra u boku arm ii radzieckich  m iała  rozgrom ić sp adk o­
bierców  K rzyżaków . W rozdziale tym  zn a jd u je  się uchw ała o ustalen iu  K rzyża 
G runw aldu , artyk u ł o pom niku króla W ładysław a Jag ie łły  dłu ta St. O s t r o w ­
s k i e g o  w  Now ym  Jo rk u  i re lac je  o budow ie pom nika rycersk iego  na polach 
G runw aldu  w edług p ro jektu  prof. prof. B a n d u r y  i C ę c k i e w i c z a .  
K siążkę zam y k ają  przypisy  i uzupełnienia oraz bardzo staran n ie  opracow ane 
ob jaśn ien ia  do ilu strac ji. Tym  ostatn im  należy sp ec ja ln ie  k ilk a  słów pośw ięcić. 
Z w ielką staran n ością  dokonano zestaw u ponad 360 zdjęć zw iązanych tem a­
tycznie z G runw aldem . A utorzy przedstaw ili bitw ę grun w aldzką począw szy od 
n ajstarszy ch  rycin  i sztychów X V  w., ryciny z K ron ik i B i e l s k i e g o ,  
K ron ik i P ru sk ie j oraz ryciny z oblężenia M alborka w 1460 r. A utorzy uw zględ­
nili p raw ie w szystk ie p łótn a olejne pośw ięcone G runw aldow i. Jed y n y  w yjątek  
stanow i tu ta j obraz olejny Grunw ald K . S i c h u l s k i e g o  (1938). Ponadto 
znalazło się w p u b lik ac ji szereg zdjęć zw iązanych z G runw aldem  aż do 1960 r. 
Z drobnych pom yłek sprostow ać należy w rozdziale p ierw szym  nazw isko w iel­
k iego m istrza H erm anna v. S a lza  (a nie Sa lz  s. 49) oraz podpis pod ilu strac ją  
pieczęci „m ajestatow y ch ” na „m ajestaty czn e” zgodnie z przy jętym  nazew nic- 
w sfrag istyce.

C ałość je st bardzo udana, sądzę też, że w inna spełnić pożyteczną rolę w śród 
swoich odbiorców .
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W IESŁA W  M A JE W SK I, K ilk a uw ag o bitw ie pod G runw aldem , Z apisk i 
H istoryczne, t. X X V  (1960), zeszyt 2, s. 9 — 33 i m apka.

O publikow anie w  r. 1955 p ierw sze j gruntow nej m onografii w ielk iej w ojny 
z Zakonem  ’ ) dało  pole do szerok ie j w ym iany poglądów , zw łaszcza w  zakresie 
głównego epizodu te j w ojny — bitw y pod G runw aldem . W połowie bieżącego 
roku notujem y niem al rów noczesne ukazanie się k ilku  in teresu jących  pozycji, 
z których p raca W. M a j e w s k i e g o  będzie przedm iotem  n in iejszego 
om ówienia 2).

O S .  M. K u c z y ń s k i ,  W ielka w ojna z Zakonem  K rzyżack im  w latach 
1409 — 1411, wyd. I, W -w a 1955.

2) Są  to: Nowe w ydanie m onografii S . M. K u c z y ń s k i e g o  (ibidem) 
oraz tegoż au tora  — O m iejscu  zgonu w. m istrza i k ilku  spraw ach  innych, 
K om unikaty  M azursko-W arm ińskie, nr 2(68), s. 153 — 161.
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